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dian nowego zamachu na Grecyę. 
fFel. wl =N. Reformye.) 
i Lugano, 17 kwietnia, 
pOawiere della Sorac donosi z Aten: 

Trzoba się liczyć z tem, że koalicya przemo- 
cą zawiwńnie koleją Patras—Larissa—Ateny, 
ażeby stać się panem sytiacyi i zmusić gabinet 
grecki do dymisypi. 


„ażne narady w Waszyngtonie, 


+» wł. »Nowej Reformye,) 


> Wiedeń, 17 kwietnia, 
> wd Moniagszetbuny c dasosi z Rot- 

terdainu: h 

j * Tinea « Przynowzą u Waszyngtonu a 

jaca wiadomość: W 

kański odbywa najw 


Astępu- 
tej chwili gabinet amery- 
ażniejszą może naradę od 
az: objęcia prezydentury przez Wilsona. Ga- 
binet omawia położenie w stosunkach do Nie- 
miec i Meksyku. Miarodajne stery w Waszyng- 
Onie sądzą, że trzeba poczynić dalsze przed- 
Yawieała wobec Niemiec bądź pisemnie, bądź 
ustożę, ag x ri 


Nota Stonéw Zjednoczony to Niemiec 
(Tol. o. k. Biura koresp.). 
Frankfurt, 1T kwiotnia. 

Frauiduier Zig. donosi z Nowego Jorku: 
Ponieważ prezydent Wilson z powodu rocznicy 
zatonięcia »Lusitaniic obawia się kampanii 
rasowej, więc wystosuje do Niemiec notę, w 
z zażąda nowych gwarancyj bezpieczeń- 
„Wa dla amerykańskich podróżnych. Nota wy- 
czy 65 wypadków, w których komendanci ło- 
dzi podwodnych zaniedbali potrzebnych środ- 
ków oatrożdoć ;za80WCgO 


ści, Nota nie zawiera 
terminu, sle ina Gznączać ostatnie słowo Ame- 
A 


ryki 
Ugeda niemiecko-rumuńska. 
(lat. włanny eKowej Reforniya.j 
Genewa, IT kwiatnia. 
»Jogaaal dos Dobatsc donosi, žo koalicya » 
powodu prawdopodobnych skutków handlowej 
ugody niemiecko-rumwiskiej zażąda w Buka- 
ceszałe wyjaśmień. 


ERA OO 


Remszaizat turesk:, 
fiol. c. k. Biura keresp.) . 
Konstantynopol, 17 kwieinia. 
A: oma kwatery donoszą: - Na różnych 
"aż t nie byłe żadnych ważniejszych wyda- 


DYSKESKE Q 
ud. 


£ WłOsKIM parlamencie, 
0. k. Biura koresp.) 
"Tp Rzym, 1T stycrnia. 
lia deputewanych koatymiowała dyskatsyę 
aad budżetem ministerstwa spraw zagrani- 
Czatych, Wniosek o zamknięcie dyskusyi został 
adrzucony. Okrzyki: „Niechaj Sonnino mówi“. 
Sonnino odpowiedział ma to, że to jest dla 
niego teź tizycznem nuiepiadohienstwem, będzie 
Uyzmęwiał dopiero juwo. i 
Dep, Labriola talii się na to, że rząd tezy- 
Mai alamen: co do polityki zagranicznej w 
Morwiadomości, a Księgą zielona z maja 1910 
me dajo żadnych wyjzśnici, dlaczego musiano 
wypowiedzieć umwowg n Austro- Węgrami i dla- 
"zego Włochy wobse Niemiec stosują inno pt- 
ttęgowanie, jak wohoo Austro-Węgier. 
kiat icójprzyiderza musi być zupełnie wy- 

maniony, Należy się lo narodowi wioskiemu, 
sily sią już zdecydowalo ua przelew kawi i ni- 
SZezewia mienis ludu r powodu jednego antyku- 
łu umowy. Wasmych aktów «stoskiej polityki 
zagranicznej nio pwachkłada się nawet Radzie 
„ministrów, tylko prezydent gabinotu, minister 
spraw zagranicznych. i syet sztabu generalnego 
sami decydują o losach narodu w przedmiocie 
sojny i pokoju. To jesl w parlamentarnie rzą- 
dzonyci, lwajach niedopusrczalaem, Lud ma 


ATG 


Aa U 


rzy ODC także odpowiednia organi- 
tadzieje, z. MuEtzonych. Mimo to nałeży mid: 
M vith SY MARGZy obu grupami narodów Me 
Üe E "oma handlowa „Włochy sy powo- 

k Gu- wyp vaai a: SPT 
wioństw. Fowitttia ekonomicznych przeci 


Ja +: 
mieli * vit iilbemar Gio wyraża życzenie 
Zwycięgt ta stosunku do Niemiec, zwłaszcza że 
niemożli "= Wiach nad Soczą t w Alpach jest 
są wem bez zwycięstwa czwórsojuszu nad 
Ment, Mowca także występuje przeciw 
Mojcie handłowej z Niemcami, 


» 


„Rewa Reforma“ wycheazi dwa razy ćziennie. 


1, dla rozmów zamiejscowych 157%, — Rękopisów nadsyłznych Redakoya nie zwraca. 
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lać wprost do Adminietraay! „Newel 
Kasy Oszosąd. 857.484. 


ny 3 — Telefon Redakcyi ál, aal- 


ea eer n 


Dep. Verra oznacza jako poządane, aby 
Francya i Anglia, które przecież przeciw Niem- 
com nio nie mogą zdziałać, lepiej razem z Wło- 
chami współdziałały wojskowo przeciw Austro- 
Węgrom i by pomogły do rozwiązania proble- 
mu wschodniego Włoch, w czem sprzymierzeni 
według programu są imteresowini. 

Dep. De Folice powiedział, że niema już 
żadnej wątpliwości co do zupełnej równości cc- 
lów Włoch i sprzymierzonych, jak i co do ry- 
chłego wspólnego zwycięstwa końcowego, któ- 
re przyspieszy równocześna akcya na różnych 
froatach. Chwalenie się w mowach kanclerza 
Rzeszy niemieckiej nie wywiera żadnego wra- 
żenia, okazuje raczej, że nieprzyjaciel stacza 
sią NA dół. 


Wywożenie dzieci francuskich. 


Genewa, 1T kwietnia, 

Deputowany francuski Lorolle ogłosił w 
»Libre Parolee artykuł p. t. »Wywożcnie dzie- 
cie, w którym występuje przeciwko projektowi 
umieszczenia francuskich sierót wojennych u 
rodzin amerykańskich za opłatą 50 centimów 
dziennie od giowy. Projekt ów — jak zaznacza 
Leralle — jest poważnie torważuny przez 
stery miarodajne, 

„»Czy Francya — wola Lerolte —- jest rzeczy- 
wiscte lak dalece wyczerpana, żo sama nie zdo- 
ła dać utrzymania sierotom po żołnierzach? W 
kogo chcecie winówić coś podobnego i to w 
chwili, gdy przyjęliśmy gościnnie dzieci sorb- 
skie? Ale sprawa jest poważna z innego jeszcza 
powodu. Gdyby pobyt dzieci francuskich w A- 
məryce miał trwać tylko 2 łata, to ileby ich 
powróciło? Więcej niż kiedykolwiek Francya 
potrzebuje dla siebie swoich dzieci. Mamy na- 
dzieję, że minister spraw wewnętrznych nie po- 
zwoli na wykonanie tego planue, * 


Renterencye min, Buriana © Beriirie, 


Kolonia, 17 kwielnia. 
»KKólnische Zeitunge donosi z Berlina: 
Austryacko-węgierski minister spraw zagra- 
nicznych, bar. Burian, bawił w Berlinie dla 
omówienia wszystkich bieżących spraw, jak to 


rGzstrzygające nie byty omawiane na tej kon- 
ferencył, która pod każdym wrgiędem miała 
zadowalniający przebieg. 7% —77 77770771 


Ta? s 
Zizi N. R. N. nie Bedzie odroczony, 

Nasz korespondent donosi z Wiednia: 

Posiedzenie Komisyi politycznej w dniu 14 
|bm., odbyte. pod przowudnietwem prozesa 
,Bilińskiogo, było bardzo ożywione. Oma- 
wiano obszernie wszystkie ważniejsze wypad- 
ki ostatniego czasu odnoszące się do sprawy 
polskiej, Po bardzo żywcj wymianie zdań 
znaczna. większość Komisyi oświadczyła ` się 
przeciw odroczeniu zebrania dla nowego ukon- 
stywowania N. K. N. 

Prezes biliwyki miak vaniar aa podsiawie 
porozumienia v posyczególtymi grupami i z 
prezesem Jaworskim objąć z dniem 1 ma- 
ja kierownictwo N. K. N. i catyfikacyc przez 
plenarne zebranie e©droszyć. Większość Komi- 
syi przychyliła się jednak z ważnych przyczyn 
do waioskw oświadezającege się przeciw od- 
roczeniu, za wwołaniem pelnego zabrania * do 
Krakowa w zamieszczonym pierwotnie termi- 
nie 29 kwietnia. Gdyby joduak len termin uie 
mógł być dotrzymany, to zebranie odbędzie się 
najpóźniej w dniu 3 maja. Na tem zebraniu, na 
które mają być zaproszeni także wszyscy pasio- 
wie sejmowi, odbędzie się tylko wybór nowego 
prezesa N, K. N. i ustałonie nowego składu N, 
K. N., a gdyby się okazała poirzeba powzięcia 
innych joszcze uchwał, »wołane będzie nowo 
zebranie. 

Miuistet spraw zagianiczaych bar, burian 
wraca w poniedziałek z Berlina do Wiednia. 
Oczekacją, że w najbliższym «wasio odbędzie się| 
Konferencya między prezesem Bilińskim a Bu- 
ranem, 


Kto kgdzie namiestnikiem. 


Nasz korespondent wiedeński donosi: 

W sprawie zamianowania nowego namieśtni- 
ka dla Galicyi zapadła już zasadnicza decyzyńa, 
że także nastąpca gen. Colarda powolany bę- 
dzie z kół wejskowych. 

Wynrieniają różne osobistości, upatrzone na 
to stanowisko — między innymi także. kar. 
Dillera — ale zapewne dopiero w najbliż- 
szych dniach nastąpi w tym kierunku decyzya 
ostąteczną. 

om m nem É aaan m 


Z komisyi parlamentarnej, 


7 Wiednia donosi nam nasz korespondent: 


Na dzisiejszem posiedzeniu Komisyi parla-|i4vo dyr. Solskiego, dzięki 
mentarnej odczytane pismo posła dra Diaman-| s2. naszej scenie te klasyczne postacie, 
tó i ia, że wyboru do Komisyi | na ewakuowała, na szczęście czasowo. 

da, które zawiadamia, że wy! y 


parlamentarnoj nie przyjmuje- 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 
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Zestrzelenie samolotu rosyjskiego 
nad Czerniodtam. 


„Gazeta Poranna. przynosi telegr. 4 Czer- 
niowiec pod datą 15 bm. opisujący walkę po- 


1 . . + cN i otni- 
wietrzną nad Czernić wcami i zestrzelenie 10 
i j gł niedzielny 


ka rosyjskiego, o którem donić poż 
komunikat urzędowy gen. von Hoctera: 
W (telegramie tym czytamy: o n V e 
Ponad miastem a sj rozegrała się AZIS mi 
ka powietrzna, zakończona klęską ba s 
rosyjskiego. O brzasku dnia okoła idea h- 
ukazały się nad miastem z nad grze m Pai 
skiej dwa aeroplany' nieprzyjaciolsiie, Sige 
francuskiej konstrukcyj, jeden 285 eaa go 
Unosily się wysoko nad naszem pij f 
wroszcie znałazły się nad. Czermow oi w 
Działa obronne, nasze rozpocz; EW s 44 
ogień, nie mogiy jednak z powodu wysokości 
trafić do celu. ` 
Wkrótce potem ukazały się d 
plany, równioż fraueuskie. pe 
* Dwaj lotnicy austrycko-wggierse} 
samolotów i jak strzały wzbiły się W 80% | 
dząc wprost ną napastników. W ów nit A 
rosyjscy starali się okrążyć NASZYCH piee 
Padły strzaiy karabinów maszyn0 wyc, kich 
dzo celac, gdyż jeden z samolotów trek » 
został ugodzony. Zwolnił najwidoczniej SŁ 
i tuż nad granicą rosyjsko-rumuńsk o Ne wa 
cką zaczął spadać, aż wreszcie Znalazi SIĘ na 


ziemi pomiędzy linią okopów. Obaj toinicy zgi- 


nae 


wa inne aero- 


dosiedii 
gorg, PR- 


A . rz e PE | 
nęli, zanim jeszcze Gosięgli ziemi. razeùt tem 
inni, caprędzej umknęli i za 

Walce tej przypatrywała sę SP 
Grerniowiec. = i 


ikagli za granicą. 
okojnie ludność 


a- 
kwietnia, 


Kraków, íT 
Deszcze, Stan wody na Wisłe wskutek ogromnej 
ulewy w minionej dobie podniósł się pod Krako- 
wem od wczoraj od godziny 6 rano do godziny 9 
rano w dniu dzisiejszym o 2 metry 43 em. Jest to 
więc bardzo znaczne podniesienie się wody ua Wi- 
śle. Na razie jeszcze nichezpieczeństwa wyłew a 
Wisły niema, woda musiałaby się jeszcze podnieść 
o 2 metry, k 
Spadający bez przerwy przes calą niemal 
śnieg wraz z deszczem i wichrem spowodował w 
nocy wytioczenie kilku szyb w kopule w 
Potocki welu, 2 
|gzalejąc 
konary 
miescie. 
Na suficie w głównej sali »30kola< krakowskie- 
go pojawiły się plamy od wilgoci, powstaly ono 
od wody deszczowej, która przez dziurawy dach 
w kilku miejscach dostała się do sulitu, który zwil- 
żyła. Publiczność, która była wczoraj po południu 
na koncercie Petriego w »Sokole«, miała sposo- 
buość zaobserwowania (ego nadprogramowego 
dodatku. za t ; 3 
"W nocy ojady śnieżne stajały zupelnie w śród- 
mieściu, a robotnicy Z Zakładu CZYSZCZONIA miasta 
usuwają z ulic rosztki nagromadzonezgo śniegtt. 
Od samego rana deszcz pada dalej. powietrza jest 
dalej oziębiono, termometr wskazuje zaledwie 4* 
alsiusza ponad zerem. 
orze Legionów polskich, gen, Pucnałski, 
który — jak wiadomo — bawi od sobol yw Krako- 
wie, zwiedził dzisiaj rano w towarzystwie adjutan- 
ta kapitana Kicoborgt schroniska dła legionistów 
przy ulicy Św. Tomasza, bw. Jana: i przy ulicy 
Zwierzynieckiej i wyraził uznania kierownictwom 
tych schronisk. Następnia gcneral Puchalski złożył 
wizyty kiku wybitnym osobislościom krakow- 


ha. 


1 


na kasztanac 


a 


skim. - P 1 P ie 

Dzisiaj o godzinie 3 po podej „wiedzi generał 
Puchalski wystawę Legionów polskich. W towarzy- 
stwie pułkowników: Hallera, Roji i innych wyż- 
szych oficerów Legionów. 

Na cele gospody legionistów ałożyli wczoruj: œc- 
neral Puchalski 100 K; puikownik Haller 100 K, 
p. Franzmaamn, właścicie! Kino „Uciecha“ 50 KR. 

Nie będzie jajeczników. Magistrat krakowski o- 
głasza: W ostatnich dniach pojawiła się w tutej- 
szych dziennikach notatka, że magistrat vamierza 
wydać tutejszym piekarzowm odpowiednią ilość 
mąki białej pszennej do w ypiekania t. zw. jajeczni- 
ków na nadełkodzące święta Wiełkanocne. Magi- 
strat zawiadamia, iż notatka powyższa nie jest 
zgodną z prawdą, gdyż według obowiązujących 
przegisów wyrob i sprzedaż białego pieczywa jest 
niedozwolony. 

Ferye wielkanocne w szkolach krakowskich roz- 
poczyaują sią dzisiaj i potrwają aż do 27 b, m., 
t- j} do czwartke w przyszłym tygodniu. 

Z ieatru miejskiego. Dzisiaj wieczorem powtarza 
teatr miejski „Dożywocie“ Fredry, w którem dyr. 
Solski kreuje niezrównanego 'Łatkę. Ponie- 
działkowe wznowienie arcydzieła tej komadyi z 
dyr. Solskim spotkało entuzyastyczne przyjęcie ze 
strony publiczności. W „Dożywociu” st 
selski arcywzór polskiego Harpagona. 
jae jego rodzina indywiduslność., 
«kiego przejdzie do 
pów Fredrowskich. 

MY dzisiejszem przedstawieniu „Dożywocia” o- 
degra rolę Birbanekiego p. Stanisławski, — 
Reszia obsady pozostaje bez zmiany. 

We wiorek trzecie przedstawienie 
Trzech Króli“ ze świetnym i osyci 
gebą dyr. Solskiego. 

Sobotnie i niedzielne przedstawie 
nc było do ostatniego miejsca, Kr 


varza dyr. 
podkreśla- 
Łatka dyr. Sul 
gałeryi niczpomnianych ty- 


„Wieczoru 
naloym Chudo- 


nie wysprzeda- 


stórenu 
jakie woj- 


We środę będzie powtórzony jeszcze ran „Zło- 


kaplicy | 


i A. Salomozowej, al. Szosepańska 


Zamiejsoewą prenumerazg | ggas 


W Paryżu Socićtć Mutuelle de 


w numerze popoładniowym, 


zamknie swe podwoje aż do niedzieli popałudnia. 


zszyniósł wczoraj bardzo interesujący popis ucz- 
mow 1 «iczennic wyższych klas instytutu z kursów 


mie znalazły się utwory klasycznej i nowoczesnej 
myzyki, wymagające znacznego wyszkolenia, a wy- 


bitnych talentów, ale i doskonałan tychże przy- 
gotowaniu. lozpoczęła się produkcya Sonaty Mo- 
varta na Skrzypco i fortepiun odegrana rytmicznie 
i stylowo przez p Naziemską i p. Dzieduszyckiego. 
P. Naziemska miała nadto sposobność zalety tech- 
nini i pewien polot, hrawurowy zaznaczyć w ofek- 
townej fantazyi Liszta z motywów Rigolości. Silne, 
męskie udorzenio i dobrze przedstawioną technike 


slyłowen pogłębienica odegrala 
zye“ Berthorcnu. 
Wykonanie sonaty 


skazy pcuwej 


pianie zainteresował nadto 'umiejętnem ujęciem 
stylu Preludywm Bacha i ofektownem odegraniom 
„Kaprysu* Vogricha, wymagającego wygimnasty- 
kowanej tcehniki. Jako akompaniatorka wykszała 


Kfektowna „Rapsodya” Liszta wykonana z brawu- 


pod wrażeniem mile spzlzonych chwil. 


no świadcoiwo kierunkowi pedagogicznego Insty 
ta muzycznego, który wychował taki zastęp WY- 
szkólony ch sił mogących się podjąć zadania wykra- 
czających poza program i słerę wymagań **kol- 
mych. a a - k > 

Licio zgromadzona publiczność „wszystkich 
[mlodych wykonawców oklaskiwała z zapałem. © 
| Ogłędziny sądowe kopalni soii w Wieliczce. Ju- 
| tro odbędzie (trybunał kraj. sądu karnego w Kra 
jkowie oględziny kopalni soli w Wieliczec, w któ- 
irej rażonęło w iipcu 1915 roku sześciu żołnierzy 
| niemieckich, a następnie przeprowadzi na miejscu 


` 


dob! ońcową torprawg przeciwko sztygarowi 54. Cho- 
| A wawskiemu i spólu, którzy żołnierzy tych opro- 
wadzaii_po kopalni, Fzybunałowi przewodniczyć. 


zwyczajne kwielntowc odłożone została na dzień 
1T maja. W dniu tym odbędzie się również walne 
zgromadzenie Tow. ogrodniczego. Członkowie To- 
warzystwa zamiast premij kwiatowych, rozdawa- 
nych zwykle na Wielkanoc, otrzymać mogą pre- 
nie w drzewkach, które z powodu spóźnionej obec- 


nie już pory rozsylano będą na jesieni b. r. — 


Kto życzylhy sobie kwiaty, może dostać je josicnią 
lub podwojne premic kwiatowe na wiosnę przy- 
srłcgo roku, 

Za opiekę nad uchodźcami. Ks, Karol Slo wia- 
czak, Olspuzyt w bDębnikach, ks. Juliusz Maty. 
siak, katecheta na Zwierzyńcu i ks. Wojciech 
Szewik, katecheta w Podgórzu, którzy wyjechali 
poder pierwszej cwakuącyi a Krakowa w dniu 28 
wrzcśnia 1914 i przez 15 miesięcy opiekowali się 
uchodźcami w barakach choceńskich, otrzymali od 
papieża ordery Pro Ecclesia et. Pontifice. Odznacze- 
nia te wręczył im wczoraj ks. biskup Sapieha. 

Groby żołnierzy polskich. 7 Chełmu piszą nam: 
W kolonii Julianów (okręg Sawin) pudormnii 
Chełmskiej, znalazłem między innymi następujące 
dwa uagrobki: na pierwszym z nich widnieje napis: 
„łu spoczywają Polak Henryk, Brach Fran- 


20 p. p. padli t sierpnia 1915“, Na drugim nagrobku 
napis brzmi: „Pu spoceywa Jaromi 
padł 2 sicrpnia 1915 e.“ 


- 2 kraju. 


Aprowizacya Wieliczki. Nasz kurcspondcut do- 
nosi nam z Wieliczki, iż od przeszło tygonis bro- 
kuje m tom miasteczku zupelnie maki i chleba. Mi- 
mo zabiegów burmistrza L starostwa, żądane tran- 
sporty waki Jeszcze uic aadesziy. 

„Zasiłki wojskowe, wypłacone we Lwowie. Dzien- 

ada DE ciekawą statystykę wypłaty 
ww , GziROM powołanych pod broń z miasta 
$ wód iatu lwowskiego. Po oswobodreniu 
Lwowa, wypłatę rozpoczęto za cały czas inwazyi 
rosy jskiej dnia i3 lipca i wówczas pobraiy strony 
interosowane  2,299.573 K. Od tej chwili liczba 
uprawnionych skutkiem nowych powołań wciąż 
wzrastała, tak, że do dnia 15 marca b. r. wydano 
ogółem 12.000 arkuszy płatniczych, na któro wy- 
płacono sumę 12,168.895 K. 

Dla Lwowa urzędują dwic komi»yo zasiłkowe. 
Na posiedzeniach komisyj, które odbywają się 
cztery razy tygodniowo, załatwiają odności refe- 
renci po przeszło 100 spraw. Likwidowanic zasił: 
ków odbywa się : przez dziewięciu urzędników. 
Wobec tego, iż ogólna liczba uprawnionych do po- 
dejmowania zasiłków wynosi 12.000 osób, a wypła- 
ta odbywa się dwa razy w nmiiesiącu, przeto dzien- 
nie załatwia się około 700—890 spraw. , 

Feldman Opuszcza Scenę Iwowską. Jak donosi 
| Gazeta Wieczorna*, jeden z najwybitniejszych 
| artystów lwowskich, p. Feldman. postanowił opu- 
ścić leatr miejski we Lwowie i przenieść się na 
stałe do Krakowa. m 

:Profesor Hruszewskij o - kwesStyj 
| Kuwyer Lwowskis z dnia 15 b, 


r Mic, 26 rp. r. 


- 


ukraińskiej, 
M. przytacza na- 


aków wita go- jstępującą autentyczną interpretacyę, jaką profesor |państwa o w 
ożyły znówiHruszewskij publicznie ogłosił co do stano |czynem zbrod 


wiska, zajętego przezeń w sprawie losów Ukrainy. 
Brzmi ona tak: : 


»Ludziom, którzy jako tako śSłedzili moją dria- 


Prenumermcę 


„zariajstową; Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pooztows; 
Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Ryn 


Trafika w Sukienzicach, 
żenie (inseraty) przyrmują: ws Lwowie Biars dzienników. 


Załączniki dc „Nowej Reformy" (pro à 
"2 kor. od loù egz, dla zamiejstowych, a | kor od UB cęm. ata mielscawych pronameratorów 


ty wiek rycerstwa”, żani Marlowea, poczcm teatr 
X Koncert kameralny instytutu muzycznego 


fortepianowych p. Klary Czop-Umlaufowej i kur- 
su skrzypcowego prof, Giebułtowskiego. W progra- 


ikonanie ich świadczyło nio tylko o istnieniu wy- 


wykazała p. Kleinberg w połonczie A-dur Chopina. 
Ładnie zapowiadającym się talentem jest p. Dyga- 
tówna, która bardzo inteligentaie i z ualażytem 
„Ponatoą-Fanta- 


Boetliuy ua 
przez p. Billiga i p. Fryziównę (fort.) dało poznać 


dwoje uczniów obdarzonych temperamentem i mu- 
zykalnością. P. Fryziówna jako solistka na forte- 


poczucie muzyksino i dyskrecye tonu, będĄCG za- 
sadniczym warunkicea dobrego akompaniameutu. 


rą przez p. dKwieciiską, jedną z najlepszych wy- 
chowanie wyższych kursów p. Umlaułowej — za- 
kończyła konoert, zostawiając liczne audytoryum 


Ogółne wrażenie produkcyi wystawiło easzczyt- 


| tędzio 1adca-dr Ajdukiowicz. i 
E Z itak: Towarzystwa ogrodniczego. Posiodzonie. ł 


Ciszek, Mikrut Leopold, Kaczmar š 


przyjmują: 


MtojsBOWY : 

ku — Agencys J. Hopegsa 

9: Biuro dzienników W. Hapcsrca, uł. Jagiellońska ” 
TA ME 


A. Buchstab, uliea Karcia Ludwika l. 41. — S. Sokolowski, ulica .Jagiellońska 
„ W jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. PRockach. — w Wiedniu: Herman sold 
sobmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I, Wolizeile 6. — M, Dukes Nachi. HnaseDsiei» 


a Vogler (także w Hamburgu, Fraskturcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei i Vreclawin) 
"BR. Mosse (tate w Beriinie, Hamburgu, Konachium i Norymberdze). — H, Schalek (Wolsui.gj - 


Publioitć A. Lorette. direoteur, itus Roagemont 14 


Do numeru popoiadniowego przyjmuje Bię tylko „Nadewłane” po 30 hai. od wiersza — ^} 
publiozne po 2 kor od wiarcza 


wyohoasągym w ponsdzimiki | dni Boświatsozne, zamiagzoy » 


J mm 


także inna inautety. 
sporty, cyrsularze, egłoszónia itp) przyjnanjo się ge ces” 


łalność, dość durre wiaduin0, Że ratówno ja, jak 
i te prądy ukraińskie w Rosyi, z którymi stykałen 
się, nie podziełały zupełnie tak zwanej »oryentacyi 
awstryackieje i rozwiązanie kwestyi ukraińskiej 
w Rosyi widziały nie w jakiemś oderwaniu się 
ziem ukraińskich, lecz w uregulowaniu tej kwostyi 
drogą prawodawczą, ` wspólnemi silami postępo- 
wego społeczeństwa ukraińskiego i wielkorosyj- 
skiego, w ramach państwowości rosyjskio,, na 
gruncie rozwoju ustroju konstytucyjnego, samorzą- 
du krajowego i samookreślenia narodowego. W ta- 
kim kierunku poszła cała działalność polityczna 
moja i innych przedstawicicli społeczeństwa ukras 
iùskiego w ciągu ostatnich lat, a to świadczy, jak 
wierzyliśmy my wszyscy (a i dziś wierzymy w 
dalszym ciągu, nie bacząc na wszystko, cośmy 
przeżyli w tym ostatnim roku) w rozwiązanie kwe- 
styi ukraińskiej drogą wyżej wskazaną. Od oryen- 
tacyi austryackiej Ukrainy odgraniczamy się w spo- 
sób najbardziej stanowczy, a ja osobiście w arty- 
kule pod tytułem »Tragedya sorajewskar, pomie- 
Brczonyra w »Literat. Nauk. Wisinykuc, katego- 
rycznic zarnaczyłem, %c eryentacya austryacka 
nie rozwiązuje kwestyi ukraińskiej, że ten prąd po- 
lityczny nie ma żadnej wladzy nad umysłami spo- 
łeczeństwa ukraińskiego w Rosyi i nie może w ża- 


ünym razie liczyć na tego społeczeństwa współ- 
Czucice - . i= nna pa mm e 


Tarcza Legionów w Rzeszowie, „Głos Rzeszow- 
ski” donosi. Dowiadujemy się, iż czynione od gru- 
dnia z. r. btazania tutejszej instytucyi N. K. N. 
w sprawie ufundowania w Rzeszowie, w przewa- 
żucj części miast galicyjskich juź istniejących tarcz 
i kolumn Legionów polskich, odniosą rychło pożąr 
dany skutek, tak, że prawdcpodobnie w maju oñ- 
sloniętą zostanie w Rzeszowie tarcza polskich Lo- 
giouów. 

Wadowice. (Działalność „Ligi kobiet). Tutejsza 
liga kobiet pracuje niezmordawanie i wydatnie w 
spełnianiu przyjętych obowiązków. Urządza dnic 
„kwratka”, koncerty, odczyty, aby za zebrane 
grosze pizosłać bohataerskin legionistom pobrzebną 
bieliznę lub inne dary. Liczne podziękawania le- 
gionistów są najlepszym dowodem, jak bardzo ce- 
nią tę pamięć o nich. Pierwszą prezesową Ligi 
kobiet była p. Janina Zabierzowska, która 
e całem oddaniem się żmudnej, pełnej trosk i tru- 
dów pracy dla umiłowanej idei, spełniała przez 
cały rok r. chlubą swoje obowiązki, za co walne 
rgromadzenie wyraziło jej jednomyślnie zasłużonę 
uznano i podziękowanie. Po jej ustąpieniu wy"ra- 
no prezezową p. Różę Gostkowską, któr ra. 
wależ e energią zabrala się do pracy. Urządzony 
wieczorek dnia 19 marca b. r. „był pośw: oory 
brygadyerowi Piisudrkiesmu- Odczyt wygłosiia 1. 
Jadwiga z Mądziciów Dąbrowska. Frelegontk; 
nakreslila postać bohatera, oraz jago działaność 
twórczą, w barwnych i r zapałam wypowiedsia- 
nych siowach, w których było wiele IAWLy ch, peł- 
nych tragizmu wspomnień. Eatuzyazm słuchaczy 
byt zachętą dia tigi kobiet do urządzania ezęścic 
takich wieczorków. Zaproszeno więc znaną i ce- 
nioną sitystkęditeratkę p. Bnonisławę Ry ch te r. 
Janowaką, której odczyt wywołał żywe taii- 
tcresow anie miejscowej inteligencyi. Wyrazem te- 
g0 była preepsłniona publicznością salą i burze 
oklasków, jaką powitano prelegentkę, która Dd- 
Czyla.a jeden ze swych opisów podróży, pełaych 
poczyi w słowie i malarskiego znawstwa. Opis ilu- 
iirowaly obrazy świctne. Nastrojową całość wię. 
czoru uzupełniła prelegentka wygłoszoną z uczi- 
tiem poezyą Konopnickiej na tle pół cichej Sza- 
pesravskiej muzyki i zawsze do głębi wzruszają< 
cych obrazów z Lituanii Grottgera. Dochód z od- 
Gzytu przeznaczyła prelogontka na Legiony. 

Ukraińcy © otwarciu uniwersytetu w Czernio- 
scach, W korespondencyi z Wiednia, drukowanej 
w nuinerze z datą wczorajszą, „Dilo“ pisze, ża. 
w;nowienie wykładów na niemieckim uniwersyte- 
civ w Czerniowcach (co, jak donosiłiśmy, nastąpi 
1 maja), kładzie koniec legendzie, „jakoby uieraiń- 
ska reprezentacyx godziła się na zalatwienie spra. 
wy ukrudskiego uniwersytetu przez zukrainizowa- 
niu uniwersytetu czemiowicckiego™. 
Meg Związku stow, zarobkowych i gospodarczych, 
Al. walne zgromadzenie delegatów Związku od- 
będzie SIĘ W Krakowie w sali kady powistowej 
pizy ulicy Pijarskiej TD. 1 w dniach Ti8 maja b. r. 
Obrady potrwają dwa dni. Porządek dzienny tych 
obrad jest następujący: W niedzielę, dnia r maja: 
| 


| 


wy 
s’ 


zagajcnie zgromadzenia przez - prezesa Związku; 
wybór prezydyum ($ 13 statutu); sprawozdanie wy- 
działu z czynności za czas od 1 grudnia 1913 roku 
do 1 maja 1916; sprawozdanie komisyi kontrolu- 
jącej o zamknięciu rachunkowem za łata 1914 
i 1915, oraz przedłożenia budżelu na rok 1916; 
sprawozdanie o Banku Związicowym i jogo stosun- 
żu do Stowarzyszeń; ohecne położenie Stowarzy- 
szeń związkowych i sposoby * do ich wzmocnienia 
i powetowania szkód, zmiana statutu Związku 
Stowarzyszeń: wybory do komisyi; wnioski wy. 
działu i samoistne wnioski Stowarzyszeń i delega- 
tów. — Po południu odbędą. się posiedzenia komi- 
syi w lokalu powyżej wymienionym. 

W poniedziałek, dnia 8 maja: Sprawozdania koa 
misyj a czynnościach wygziu. a lustracyach ko- 
misyj: bankowej. budżetowej o preliminarzu na tic 
L916, handlówo-przewysłowej I komisji Ua in- 
nych wniosków; wybór prezesa Związku, 12 człon- 
ków WYCZIIU. oraz Komisyi kontrolującej i wresz- 
Cie oznaczenie miejsca przyszlego walnego zerowa- 
dzenia i zamkniecie zgromadzenia. s 

Wyrok.  >Qazeta Lwowskas 
Stupkaz Krościenka, religii gr-kat., lat 27, za 
zbrodnię z paragrafu 327 u. k. w. zasądzony zo- 
stał wyrokiem sądu polowego w Przemysłu na ka. 
rę 8 lat ciężkiego obostrzonego więzienia. Wobec 
ltego zarządza się celem zabezpieczenia roszczek 
ynagrodzenie wszelkiej powyższym 
Jrouniczym bezpośrednio lub pośrednie 
zrządzonej szkody zajęcie tymczasowe zabezpie. 
czenie położonego w Austryi ruchomego i niery: 
ichomego majątku Stupki c 


danosi: * Michał 


` 


ż Ra 195.. "ma 
* Kronika warszawska, 


Święcenie pokarmów wielkanocnych. Z Warsza- 
Wy donoszą, że w kościołach tamtejszych z rozpo- 
rządzenia arcybiskupa warszawskiego odczytano 
w. niedzielę 9 b. m. po raz pierwszy z kazalnie 
odezwę, zapowiadającą, że w r. b. kapłani nie będa 
święcili pokarmów wielkanoenych po domach. — 
Wierni mają jeno przynieść do kościoła na rezu- 
rekcyę lub na sumę w pierwszym dniu Wielkiej- 
mocy kawałek chleba do poświęcenia. Powtórrie 
odezwa ta miała być ogłoszona 2 kazalnic w nie- 
dzielę Palmową ł6 b. m. 

Seminaryum polonistyczne w Warszawie. W uni- 
worsytecie warszawskim w tych dniach odbyło sią 
otw arcie seminaryum polonistycznego. Prof. K al- 
lenbach w krótkiem przemówieniu uwydatnił 
znaczenie seminaryów dla rozwoju uniwersyteckiej 
pracy naukowej i złożył podziękowanie tym wszy- 
etkim, którzy przyczynili się do utworzenia po 
czątkcwej biblioteki seminaryjnej. Zarządy biblio- 
tok. uniwersyteckiej, ordynacyi hr. Krasińskich, 
biblioteki publicznej wypożyczyły dla scminaryum 
polonistycznego duplikaty dzieł niezbędnych, Kasa 
im. Mianowskiego ofiarowała niektóre swe wyda- 
wrictwa, z darami pośpieszyli pp. Gebethner i 
Wolff, A. Heflich i St. Michalski, prof. Br. Chlebo- 
wski, prof. Ignacy Chrzanowski, pp. Jan Lorento- 
wicz, Henryk Mościcki i inni. 
Na pierwszą wiadomość o rozpoczętych pracach 

seminaryum połonistycznem przeznaczył Au- 
gust hr. Cieszkowski pięćset rubli do dyspozycyi 
kierownika tego seminarywn tak na nagrody za 
najlepsze prace seminaryjne, jakoteż na uzupełnie- 
nie potrzeb bibliotecznych. 

Cwiczenia seminaryjne rozpoczęły się czytaniem 
pracy członka seminaryum p. Seiigi o poezyach ła- 
cińskich Mikołaja Hussowczyka z czasów Zygmun- 
ta Starego. Szereg prac, przygutowanych w ciągu 
zimowego półrocza, pozwala jaknajlepiej rokować 
© rozwoju studyów historyczno-literackich na ni- 
wie literatury ojczystej. 

Nowy kierownik szkolnictwa miejskiego w War- 
szawie. Komitet obywatelski zatwierdził posta- 
wioną przez zarząd miejski kandydaturę p. Zy- 
gmunta Gąsiorowskiego na stanowisko 
kierownika sekcyi szkolnej przy zarządzie miej- 
skim. Nowy kierownik jest pedagogiem z zawodu. 

Ordynacya wyborcza do Rady miejskiej w War- 
szawie. Komisya »piętnastu« wygotowała już w 
całości prejekt ordynacyi wyborczej i w ponie- 
działek, dnia 17 b. m.,. złożyć go miała władzom 
niemieckim. s 


Z teatrów warszawskich. Na czoło repertoaru 
teatrów warszawskich wysuwa się w chwili obec- 
noj »Wyzwolenies Wyspiańskiego, wystawione w 
dniu 11 b. m. po raz pierwszy w Teatrze Polskim. 
Role Konrada grał p. Józef Węgrzyn z dużem 
powodzeniem. Wystawienie sztuki poprzedziły li- 
ezne prelekcye i odczyty o Wyspiańskim i jego 
dziele, które przygotowały grunt dla zrozumienia 
idei sztuki i utrwalenia jej powodzenia. »Wyzwo- 
lonie« grane będzie aż do świąt Wielkanocnych 
bez przerwy. 

Teatr Rozmaitości wystawił »lntratną posadę« 
Ostrowskiego, z udziałem Kamińskiego. — 
Obok tego grywaną jest z powodzeniem farsa Ga- 
saulta >Panna Ziuta, moja żona«, z Frenklem, 
śliwiekim i TATbi cz - Sław nowo 4. 

Na roeznicę Szekspirowską przygotowuje teatr 
Rouaości »Wesoła kumoszki z Windsoru« z 
Zels emowiczem, jako Falstaffem. Na po- 
czniku ode'„ranym będzie utwór B. Shawa pod ty- 
tuem: »O*earna damax<, napisany specyalnie przez 
autora dia uczezeuia pamięci współautora. 

W operze >Cyganerya« z p. Margot Kaffal. 

W teatrze Małym nie schodzi z afisza »Kościu- 
szko pod Racławicami«, 

Żywność z Ameryki dla Królestwa Polskiego, 
Kuryer Warszawskie donosi: Dowiadujemy się 
k najzupełniej wiarygodnego Źródła, że kilkomie- 


vw 


gięczne układy w sprawie sprowadzenia żywności |” 


do Polski z Ameryki, są uwieńczone pomyślnym 
wynikiem. Prawdopodobnie dla ostatecznego omó- 
wienia szczegółów przewozu wyjadą do Stokhol- 
mu delegaci zarządu miejskiego w eelu porozumie- 
nia sie z przedstawicielami komisyi Rockofellera. 


Z Królestwa Polskiego. 


Oddział ubezpieczeń wojennych w Lublinie, Ko- 
munikują nam: Austryacki wojskowy fundusz dla 
wdów i sierot pozostający pod protektoratem ce- 
aiza oddział ubezpieczeń wojennych, utrzymuje 


wi wszystkiech krajach koronnych zastępstwa kra- | 


jowe, a obecnie podjął działalność swoją w oku- 
fowanych miastach Krółestwa Polskiego przy woj- 
skcwej władzy gubemialnej w Lublinie (Krako- 
wska 54), by dać możność ubezpieczenia wojenne- 
go także tym oficerom i żołnierzom, którzy stoją z 
daleka od frontn i przed odejściem w pole na ka- 
żdy wypadek w ten sposób zahezpieczają swoją. 
rodzinę. 


Nowe urzędy poczt etapowych w Królestwie | 
Polskiem. Na terenie Królestwa Polskiego, obsa- 
dzonym przez wojska austryacko-węgierckie, o- 


podamej wartością, pakiety bez deklarowanej warto- 
ści do wagi 5 kg. i telegramy; b) z tych urzędów: 
Karty korespondencyjne, otwarte Kety, druki (cza- 
scpisma), próbki towarowe, przekazy pocztowe i 
czeki pocztowej Kasy oszczędności, w stanie otwar- 
(ym nadane listy z podaną wartością i telegramy. 

Równocześnie otwarty został etapowy urząd po- 
cztowy i telegraficzny Chełm dla prywatnego ru- 
cuu telegraficznego. — Nadmienia się, że z urzęda- 
mi pocztowymi na terenie Królestwa Polskiego, 
otsadzonymi przez wojska austryacko-węgierskie 
przesyłki polecone nie są dopuszczane. 

Z Sieradzkiego. Od korespondenta naszego o0- 
trzymujemy następujące informacye: Chcąc po- 
przeć akcyę komitetu niesienia pomocy biednym, 
opodatkowali się obywatele z okolice Warty i 
Biaszek po rublu z morga na rzecz wspomnia- 
nego komitetu, którego główna siedziba mieści się 
w.-Kaliszu, oddziały zaś — między innemi w 
Błaszkach i w majątku Chabików. Na czele komi- 
tetu stoją pp: Walewski z Jeńczowa, K rzy- 
żanowski z Grabowa, pp. Kreczunowiez, 
Gutowscy i inni. 

Zebrano około 100.000 rb. na uporządkowanie 
i zasiewy w opuszczonych przez właścicieli ma- 
jątkach w ziemi lubelskiej. Adminietracyę powie- 
»zono p. Wojciechowi Wyganowskiem yu ze 
Złotnik Wielkich. Obywatele z Sieradzkiego przy- 
puszczają, że ziemianie lubelscy po powrocie zwró- 
cą włożony nakład, a nadwyżkę ofiarują ma cele 
publiczne. 

Staraniem p. E. Załuskowskiego zawią- 
zał się we wsi parafialnej Wojków komitefż któ- 
rego celem jest wydawanie zapomóg w naturze 
żonom robotników łódzkich, przebywającym w o- 
kolicy. 

Blaszki liczą obecnie 3000 mieszkańców, Warta 
gas 4000. W Warcie ucierpieli głównie żydzi, któ- 
rych zrujnowali cofający się kozacy. Handel pra- 
wie ustał, natomiast podniosły się ceny Żywno- 
ści, przyczem odczuwać się dajo brak produktów 
pierwszej potrzeby, W. 


Z Będzina piszą nam: Będzińska Rada miejska 
uchwaliła, iż od dnia 1 kwietnia b. r. wchodzi w 


życie opodatkowanie wszystkich mieszkańców od|52 


dochodu i posiadanego majątku. — Podatek ten, 
wprowadzony zamiast dawnych podatków miej- 
skich, urnormowano w następujący sposób: od d o- 
chodu, wynoszącego 600-1000 rb. miasto pobiera 
1 pre., od 1000 do 1500 rb. 134 pre., od 1500 do 
2000 rb. Zpre., od 2000 do 2500 234 pre., od 2500 
do 3060 3 pre, od 3000 do 4000 4 pre. it. d. — 
Fedatek majątko wy oparty jest na następują- 


cych zasadach: od majątku wartości 4000 do 10.000 Kilkakrotnie wysyłano delegata ks. Adama Pice- (br. Karola 
R. miasto pobiera a/s pre. od 10.000 do 20.000 rzowieza do różnych miejscowości, z których Morawskiego, prozydenta dro Lea, 


w pre., od 26.000 w górę 34 pre. 
Ww czasach ostatnich wiele osób z Będzina i oko- 


NOWA REFORMA 

Do dnia 29 marca 1916 r. wykazuje dziennik ka- 
sowy Delegacyi w dochodach kwotę K 11.828 12 h, 
w rozchodach 11.172 K 15 h, przeto z dniem 29 
marca 1916 pozostaje gotówką kwota 655 K 97 hb. 
W tej pozostałości jest jednak kwota 100 K, prze- 
slana, tu 28 marca b. r. przez pol. Komitet szwaj- 
carski w Vevey jako zapomoga, udzielona przez 


ten Komitet, ale na ręee Delegacyi, p. Włodzi-|* 


mierzowi i Natalii Mikom. Zapomoga ta jednak, ani 
w dniu przesłania, ani dnia następnego, nie mo- 
gła być doręczoną obdarowanym. >- 

Dochody wiedeńskiej Delegacyi K. B. K. złożyły 
się: z gotówki przesłanej przez K. B. K. ogółem w 
kwocie 9797 K, z ktòrej 6000 K przeznaczone by- 
ły na zapomogi, zaś 3797 na zakupno odzieży i biv- 
lizny; następnic z kwoty 1000 K przesłanej wie- 
deńskiej Dclegacyi K. B. K. przez Radę Narodo- 
wą w Poznaniu; wreszcie z datku K 20, oiiarowa- 


nego przez prof. uniw. dr Antoniego Górskiego i z | 


kwoty 17 K 03 h, pozostałej w kasie Sekretaryatn 
Centralnego Komitetu Opieki Moralnej po“ jego 
rozwiązaniu. Resztę dochodów stanowią kwoty 
przesyłane przez polski Komitet szwajcarski, jako 
zapomgi, udzielane przez ten Komitet, za pośre- 
dnietwem Delegacyi, dla ściśle oznaczonych e 
dochód ze sprzedaży pozostawionych przez C. 
O. M. sprzętów, oraz czynsz zą podnajem par 
lokalu Delogacyi. 

lolski Komitet szwajcarski w Vevey nadesłał 
w styczniu 1916, za interwencyq prof. uniw. dr An- 
toniego Górskiego na „ręce Krakowskiego s 
Teiążęco-Bikupiego Komitetu, na ecl Delegacyi 
kwotę 5000 franków, którą to kwotą K. B. M. po- 
krył częściowo przesłaną Dolegaeji, a wyżej 
wspomnianą kwotę 9497 K. : m 

Wydatki Delegacyi w czasie iaga S 
przedstawiają się: udzielone zapomogi K 6662, por- 
torya 63 K 74 h, przekazy pocztowe i listy prze- 
syłkowe 5 K 97 h, płace personalu kaneelaryj 
nego i służby 455 K 27 h, wydatki kaneel. i admi- 
nistr. 187 K 58 h, koszta podróży delegatów 243 K 
70 h, opał 56 K 38 h, światło 37 K 23 h, pomieszka- 
nie od 1 maja 1916 275 K, tramwaje w sprawach 
wywiadowczych 5 K 96 p. zakupno odzieży i bie- 
lizny 2711 K, spłacono długi ©. K. O. M. 468 X 
h, razem 11.172 K 15 h. Każdą pozycję do 
tł odu i rozchodu dziennika kasowego, alegujc De- 
legacya dotyczarem pokwitowaniem. 

Łapomóg udzieliła Delegacya 456 ogobom, pran 
ważnie» wychodźcom, niepobierającym zapomóg 
rządowych, lub pobierającym je wprawdzie, als 


w skromnej i niewystarezającej wysokości. Niepo-; 


mijano rótvnież osób internowanych, pozostają jcych 
jw barakach w bardzo opłakanych stosunkach. 


zajływały podania o wsparcia celem zbadania wy 
chodzców i udzielenia im na miejscu pomocy dh 


licy uległo silnym cierpieniom żołądkowym. Opinia ctowcj. Ubrań damskich zakupiono 400 sztuk z2 
publiczna przypisuje te zasłabnięcia wadliwemn kwnię 2400 K, w szwalni, pozostającej pod pro 
wypiekowi „chleba wojennego". Będzin ma jeszcze tekuoratem ks. Maryi Adamowej Lubomirskiej w 
inną plagę — ziemniaczaną, Firma poznańska, po. Wiedniu, zaś bielizny damskiej i męzkiej za kwo 
siadająca moncpol na sprzedaż kartofli, sprowadza te 300 K w szwalni, prowadzonej pod protektora 
je w ilości miedostatecznej, sprzedaż kartofli w tem p. Antoniny Abrahamowiezowej w Wiedniu 
sklepach połączona jest z wielkiemi trudnościami. Ubrania damskie są już wykończone, zaś bielizna 
Zmausiło to radę miejską do zwrócenia się do ma- na wykończeniu, a w najbliższych dniach rozpo- 
gistratu z prośbą o wydanie cipowiedniih zarzą- €znie Delegacya ich rozdawnietwo między w: 

dzeń w celu usunięcia tych nieporządków. je buCźeów biedniejszych. Przesłane przez K. B. K. 


Na ostatnim miejscowem zebraniu nauczycieli lu- 
dowych, któremu przewodniczył p. Kaczyński i, 
cdezytany został referat p. t. „O prądach pedago- | 
gieznych na ziemiach Królestwa Polskiego daw niej > 
a dziś”, r. b. 

Repertoar teatru miejskiego 
im, J. Słowackiego. 

Poniedziałek: „Dożywocie“, występ Solskiego. 

„Wtorek: ZA i trzech króli", występ Solskie- 
go. 


Repertoar miejskiego Teatru ludowego. 
„Wtorok, dnia 18 kwietnia: »Scn nocy letniej«. 


` Zmarli. 

„Zygmunt Jędrz r j owski, zerer w drukarni 
»Polskicj« i metrampaź »Gazety Poranuej«, zmarł 
we Lwowie w 38 roku życia. 


Wiedeńska delegacya K. B. K. 


(Sprawozdanie Wiedeńskiej delegacyi krakowskie- 
go książęco-biskupiego komitetu za czas od 25 li- 
stopada 1915 do 29 marca 1916 roku). 

Fo rozwiązaniu istniejącego w Wiedniu Komitetu 
opieki moralnej wychodźców z Galicyi, okazał sę 
tam brak prywatnej polskej instytucyi, któraby 
wspierała wychodźców polskich, w znacznej li- 
ezbie jeszcze rozprószonych i tulających się po 
różnych miejscowościach Austro-Węgier, a prze- 
ważnie przebywających w samym Wiedniu i jego 
okolicy. Nieoleznani ze stosunkami na obczyźnie, 
niewładający całkien albo niewystarczająco, obey- 
mi językami. — nadto przygnębieni losem i wy- 
padkami wojennymi — są na każdym kroku wy- 
zyskiwani i poniżani. O otrzymaniu jakiegokolwiek 
zarobku niemal mowy niema. 

Krakowski Książęco- Biskupi Komitet pomocy 


twarte zostały dla ruchu prywatnego etapowego |dla dotkniętych klęską wojny, znany z humanitar- 
urzędy pocztowe i telegraficzne w Hrnbie«z0- nej działalności w kraju, odczuł konieczność stwo- 
wiei Tomaszowie. Do transportu dopuszczo- |rzenia podobnej jnstytucyi w środowisku w Wie- 
no są w ebrocie a) do ty ch urzędów: Karty papanig i już z dniem 25 listopada 1915 otworzył De- 
verpondency jne, otwarte i zamknięte listy, druki legacyę swego Komitetu — ustanawiając ks. prof. 


śe zasopisma), próbki tow arowe, przekazy, listy Jemma Puchałę do jej prowadzenia. 


PEETER IOI TE E OE CE W CE OE SEEE: 


W ojtzyśnie Nickięwicza 


W _ budapeszteńskim dzienniku  »Pester 
Lioyd« umieścił profesor dr Ryszard Osaki, 
cbeenie chorąży w jednym z pułków wspólnej 
armii, piękny felieton, poświęcony twórczości 
Adama Mickiewicza i jego znaczeniu, jako poe- 
ty narodowego. Tłent, na którem dr Csalki roz- 
winał charakterystykę wielkiego połskiego poe- j3 
ty, jest zniszczona przez operacye wojenne zie- 
mia rodzinna Mickiewicza. 

» Tragiezny los sprawił — pisze dr Osaki — 
że front naszych „wojsk stanął przy liniach, któ- 
re ograniczają ojczysty kraj Adama Miekiewi- 
cza. Walka pozycyjna, jeśli ona w dodatku 
trwa pół roku, prowadzi za sobą zniszezenie 
wszystkich ludukich osad, które leżą w obrębie 
ognia. 

»Siedzę na mojem stanowisku obserwacy j- 
nem; przedemną w szerokich rzędach ciągną 
się przeszkody druciane, za niemi na przestrze- 
ai kilkuset kroków bagnisko, dalej — rosyjskie 
Rare z przeszkodami i rowami strzeleckiemi. 

ozycye rosyjskie, równie jak nasze, ciągną się 
diuż tworzącego dolinę | bagna, o które opar- 


% drukarni Literackiej w Htskowie, ulica 


ły się wioski, stanowiące granicę między ba- 
£nem, a łagodnie wznoszącemi się pagórkami. 
Miejscowości, leżące w obrębie mej obserwacyi, 
oznaczone s} w naszym szkicu literą pZ<; 
»Ż. północ, »Z. majątek rycerski« i »Z połu- 
dnie«. A jedynie wprawne oko patrzące przez 
dalekowidz pozna, że rosyjski front prowadzi 
przez wioski. Nie widać tam ani jednego do- 
mu — nasza artylerya ładnie pracowała. O ile 
gdziekolwiek pozostał tam jeszcze jaki płot, czy 
jakaś stodoła, znikły i one w ciągu pewnej mo- 
cy, aby oddać usługi rosyjskim kryjówkom, ja- 
ko materyal budowlany, czy opałowy. Tylko 
poszarpame drzewa owocowe stoją w małych 
ogródkach i dają czarne plamy w szarym kraj- 
obrazie, punkt oparcia oku w przestrzeni, w 
której szuka się »wioski« 

»W roku 1798 przyszedł na świat w owym 
»majątku rycerskim Z« Adam Mickiewicz. De- 
jego domu rodzinnego nie mogę dojść, mimo, 
iż stąd niedaleko. Ale bronią przystępu drucia- 
ne płoty, świszczą kule karabinowe, karabiny 
maszynowe strzegą obu punktów oparcia. Je- 
dynie wzrokiem mogę odnaleść miejsce, w któ- 
rem stała kołyska wielkiego poety i męczen- 
nika narodowego. 

» Majątek rycerski. Tak bom nazwa Ra kar- 


Jagiellońska L. 10, 


jw lutym b. r. ubrania i bieliznę rozdano już «hola 
rom, 

Do dnia 29 marca 1916 wplynsio do Deiegacyi 

905 podań. Byly to podania o udzielenie zapomóg, 
c różne interweneyc i wyjaśnienia, o wyrcbienie 
zApomóg rządowych i wojskowych, paszporicw na; 
powiót do kraju, o wyszukanie osób zaginionych 
it. p. Fodania z możliwym pośpiechem załatwiała | 
Uelegacya — a tylko jeszcze kilkadziesiąt podań j 
o udzielenie zapomóg, z braku funduszów, nia za- 
jłatwiono. Nadto udzieliła Delepacya ustnie badać j 
jwiele rad, wskazówek i wyjaśnień, o jakie zgłaszali 


reig wychodźey osobiście. 


W skład Dełegaczi K. B. K. wchodzą: ks. Wa 
:enty Puchała, prot gimn., jako przewodniczą- 
cy Delegacyą: p. di Antoni Górski, prof. Dniw. 
krak., delegat ze strony K. B. K; p. Zygmunt hr. 
Lasocki, poseł do Rady paŭstwa i p. Bronislaw 
Kryczyński, dyrektor gimn., jako mężowie 
zautemia ze strony wiedeńskiej Delegavyi K. B. K. 
wybrani. 

Czynności biurowe Delegacyi prowadził od ehnili 
jej powstania do dnia 6 marca 1916 p Walenty 

Składzień, dependent notar., ża6 0d dnia 7 mar- 
ca b. r. prowadzi je p. Zdzisław Stoezkiewier, 


emer. ¢& k, lustralor lasów i dóbr państwowych. 


Koncert dlu Warszawy w Wiedniu. 


Wiedeń, 16 kwietnia. 

W pięknej, bistorycznej sali prezydyum austrya- 
ckiej Rady ministrów, zebrała się onegdaj, dzięki 
uprzejmości gospodarza, prezydenta gabinetu hr. 
Stuerghka, bardzo wykwintna publiczność dla 
wysłuehania koncertu, urządzonego przez mig 
Wandę Landowską dla głodnych w Warsza- 
wie. Znakomita wtystka nasza, rodowita Wrsza- 
wianka, uważała za swój obowiązek pospieszyć 
na swój sposób biednym rodakom z pomocą i ba 
wiąc z okazyi koncertu owego podez. RE zimy, w 
Wiedniu, wyraziła zamiar urządzenia osobnego 
konceriu dla Warszawy. Przeprowadzeniem tej 
pięknej myśli zajął się komitet pań, złożony z księ- 
żnej Aleksandrowy Windischgraet b 


pni 


księ- 
żnej Adamowcj Lubomirskiej, W oł- 
| AR S Ci j O E | 


cie. W rzeczywistości musiał on wyglądać — 
jak większość posiadłości obywatelskich w 
tm iiaj — lepszy dom drewniany z kilku ge- 
spodarskiemi budynkami, ogród z kilku śliwami 
i jako park, mały lasek świerkowy. Może na 
podworcu stoi dziś jeszcze, jalko jedyne wspo- 
mnienie, kamień postawiony ku pamięci poety 
przez wazięezną potomność, może kamień 
ten pełni już służbę w ciągnącym się przez po- 
dwórze rosyjskim rowie strzeleckim, Niezwy- 
kle beznadziejny obraz! Może cichemi nocami 
stąpa po ruinach skarżąc się duch poety. Praw- 
dą stało się to o czem on mówił w »Dziadache: 

AC. odwiedziłem dom nieboszczki ma- 
áki... 

Fie jest tu przeważnie o pólnocy. Nieme 
stoją straże, cicho przemykają się przez zamar- 
unięte bagnisko patrole, niekiedy tylko da się 
słyszeć głuchy huk, a w ślad za nim przedrze 
się przez noc — jak znak zapytania — świetli- 
sta kula. Potem znów cisza. Ciemno. Nie nie 
mówi o tem, że tu naprzeciw siebie czyhają dwa 
potwory o tysiącu czujnych oczu, wiecznie go- 
towe do śmiertelnego skoku. 

»Tak dziś wygląda w ojczyźnie Mickiewicza... 

»Inny obraz! 

»O kilka kilometrów dalej na północ okolica 


n 


Abrahamowiczowej 


kowiexiej, 
ÓŚwiklińskiej, którym udało się pozyskać do 


i 


współudziału jeszcze skrzypka opery nadwornej 
prof. R os ĉi śpiewaczkę nadworną pnią F örs tl- 
Links, oraz profesora Grümmera, który ra 
zem z Lando wską tworzyli niezwykły zespół 
artystyczny ` 
Z dworu przybyły na koncert małżonka naczel- 
nego wodza aryks. Fryderyka arcyksiężna Iza- 
bella z córkami i małżonka arcyks. Karola Ste- 
fana arcyksiężna Marya Teresa, najwybitniej- 
sze przedstawicielki aep austryackiej i 
polskiej, jak księżne Koburg, Parma, Win- 
dischgraetz, Lichtenstein, Lubo- 
mirska, Zamoyska itd. itd., ponadto zjawili 
się minister Galicyi dr Morawski, a w zastęp- 
stwie prezydenta gabinetu hr. Stuergkha hr. 
Kuenburg. Z Koła polskiego obecnym był wi- 
ceprezes Abrahamowicz. Wykonanie bon- 
certu było świetne, co właściwie zbytecznem jest 
podnsić po wymienienia nazwisk artystów. Pani 
Landowskiej zgotowano wielkie owacye i wręczo- 
no wiele kwiatów. Po koncercie areyksiężne wyra- 
ziły pni Landowskiej i innym artystom uznanie i 
podziw za ich produkcye artystyczne. Arcyksię- 
żna lzabella rozmawiała następnie dłuższy czas 
z panią Landowską na tle stosunków w Królestwie 
Polskiem, dla których objawiła wielką życzliwość 
i zainteresowanie. Powodzenie koncertu było ze 
wEzech miar świetne. Mimo szczupłej stosunkowo 

sali, która z góry ograniczyła ilość uczestników, do- 
chód był bardzo pokaźny, bo wynosi z górą 3.000 
koron. Byłoby bardzo pożądanem i odpowiadałoby 
życzeniu ogólnemu, gdyby koncert ten powtórzono 
w jednej z wielkich sal koncertowych po cenach 
popularnych, eo niewątpliwie przysporzyłoby pięk- 
nemu celowi nowe znaczne fundusze. Sz. 


Hamlet w teatrze poki w Heli. 


Piszą nam 2 Wiednia: 

Teatr polski pożegnał się wczoraj z Wiedniem 
świetnem przedstawieniem „Hamleta“. Przyznaje- 
my otwarcie, źe przyjęliśmy zapowiedź tego przed- 
stawienia z niedowierzaniem, Szczupła scenka, 
prymitywne dekoracyc i male grono artystyczna, 
nadające sią świetnie do ról salonowych, zdawały 
się measadniać obawy, czy też artyści nasi nie pu- 
scili się na eksperyment zbyt ryzykowny. Mimo 
to zaciekawienie było bardzo wielkie i sala tea- 
tralna byla szczelnie zapełniona, jak jeszcze nigdy 
publicznością, wśród której zauważyliśmy także 
Lanekowońskiego, ministra 
radcę 
.|ministeryalnego Twardowskiego, Pilata 
i wielu wybitnych członków tutejszej kolonii pol- 
skiej, która przybyła nietylko, aby pożegnać na- 
szych gości, ale także aby przekonać się, jak też 
artyści nasi wywiążą się 7 trynego zadanią, jakie 
sobie postawili, 

Już w pierwszym uda artyści nasi "zawstydziii 
tych, którzy przybyli na przedstawienie z niedowie- 
rzaniem i zmusili wszystkich do szczerego uznania, 
rosnjtego z każdą seeną. Pierwszeństwo należy 
się przedstawicielce głównej roli pnie Łuszez- 
kiewiezównie, która stworzyła oryginalny i 
sympatyczny typ nieszczęśliwego królewicza duń- 
skiego. 

Był to Hamiet kobiecy, miękki, bez tej bezli- 
tośnej ironii, ubezwładniającej przeciwnika, ale 
‘niemniej wstrząsający i działający bardzo  +silinie. 
,Hamłet w intepretacyi p. Łuszczkiewiczównej nie 
ustępuje . kreacyom innych pierwszorzędnych ar- 
tystów i nasza młoda artystka może słusznie być 
tu dumną a wielkiego powodzenia, które zawdzię- 
cza wyłącznie swemu wybitnemu talentowi, pilno- 
ści, staranności i szlachetnej ambicyi artystycznej. 
Publiezność nie szczędziła też oznaków swego 
szczerego uznania dla artystki, która, jak słyszy- 
my, przenosi giç na stałe do teatru krakowskiego. 
Także gra innych artystów była staranną i zaslu- 
guje na pochwałę, zwłaszcza pni Zawadzka, ja- 
ko Ofelia, p. Berski, jako  Połoniusz, Czaki, 
jako aktor i inmi. 

Na końcu przedstawienia publiczność zgotowała 
serdeczną owacyę Tadeuszowi R.ttnerowi, 
który z chęci przysłużenia się seenie polskiej i 
znajdującym się ba uchodźetwie artystom naszym, 
prowadził przez caly czas reżyseryę teatru, a 
szezególnie się zasłużył około wystawienia „„Hamle- 
ta“ wśród tak trudnych warunków. P. Ritiner 
dziękował z estrady, którą potrafił przemienić na 
scene szekspirowską, za te owacye. Publiczność 
opuściła z nczuciem artystycznego zadowolenia 
teatr, żegnając z żalem artystów, którzy byli nam 
miłymi gosómi i dobrze się zapisali w pamięci Po 
lonii wiedeńskiej. 

Na podniesienie zasluguje także  niestrudzona 
czynność p. Ign. Nikorowicza około powo- 
dzenia tóatru polskiego w Wiedniu, który wszyscy 
żegnamy slowami: Do miłego widzenia. Sz, 


Proces 0 $łośne morderstwo. 


W bieżącym tygodniu przed sądem przysię- 


głych w Pile, w Poznańskiem, rozpoczął się 


proces, którego podklad i osoba głównego bo- 
hatera były w swoim czasie głośne, a i dziś 
jeszeze budzą zainteresowanie w całych Niem- 
czech. Oskarżonym jest 29-letni były nauczy- 
ciel, ostatnio dzierżawca 


dóbr Willy West- 


jest bardziej miła, Jesista i górzysta. Wspaniały 
park ze staryemi drzewami, rybnymi stawami, 
pawilonami, oranżeryami i ze ścieżkami, które 
dawniej troskliwie pielęgnowano. Posiadłość 
magnacka o stuletniej kulturze. Ale dziś j jej już 
tu niema — »by Ła«. Na brzegu parku ciągnie 
się linia naszej piechoty. Szyby oranżeryj roz- 
prysły się na wskutek rosyjskich wybuchowych 
strzałów w tysiące odłamików, egzotyczne rośli- 
ny zamarzły pod wplywem litewskich zimowych 
burzy, wszystkie budynki spalone. Widać tylko 
mury piętrowego kamiennego domu. W domu 
tym były mnogie przyjazne pokoiki — był to 
dom gościnny. 

+Kamień pamiątkowy opowiada, że Adam 
Mickiewicz był w latach 1818 do 1822 częstym 
gościem tego domu. 

»Kioruję się w stronę pałacu, Tylko kilka slu- 
pów wielkiej terasy pozostało całych. O wpół- 
zwalony mur opiera się kominek; stał on w je- 
dny z pokoików z nyżą; przez sadze widać w 
pokoiku tym gdzieniegdzie różowe tapety. Zda- 
je się, że był to pokoik dziewczęcy. Jakie eza- 
rowne rozmowy były prowadzóme przy ogniu 
| tego komiska, jakie marzycielskie, pełne uczu- 
cia godziny spędzał tu przed 100 laty młody 
polski poeta. Mieszkała tu jego pierwsza gorą- 


Poniedziałek, I7 Kwielkia BCH 


many 


phal z Bruchmiihl. Wspólnie z nim zasiadł mó 
ławie oskarżonych ojciec jego, 67-letni stolarz 
Wilhelm Westphal, któremu akt oskarżenia 
zarzuca oszustwo w kilku przypadkach. 

Według aktu oskarżenia usiłował willy, 
Westphal w listopadzie 1914 roku zamordować 
rotmistrza Fabera z Birkendorfu na Ślązku, 4 
w dniu 12 grudnia tegoż roku zamordował w 
Wrocławiu kupca i po 8 "dóbr Bohn- 
stedta. 

Willy Wesiphal urodził się w roku 1887, e- 
gzamin na nauozyciela złożył w soku 1907, 
lecz już w roku 1911 zdegradowano go z urzę- 
du nauczycielskiego za wystawienie fałszywe- 
go świadectwa. Po zasuspendowaniu go z urzę- 
du rozpoczął Westphal awanturnicze życie; 
długi mnożyły się na długi. W roku' 1912 ku- 
pił on pewien majątek rycerski, choć nie po- 
siadał ani fenyga własnego majątku; sprzeda- 
jący musiał nawet zapłacić koszta przewłaszcze- 
nia i koszty stempla. Za to skazany na 2 mie- 
siące więzienia, odsiedział karę tę w Lipsku, a 
wypuszczony na wolność przywłaszczył sobie 
tytuł doktora i jako doktór filozofii Westphał 
zapoznał się z niejakąś panią Bahr. Pani Bahr 
odziedziczyła wówczas jakiś większy majątek 
w spadku i Westphal oświadczył się jej. Z cza- 
sem wyłudził Westphal od swej narzeczonej cas 
ly spadek w sumie około 18.000 marek, poza- 
tem od jednej z przyjaciółek Bahrowej, pewnej 
Angielki, 5.000 marek. £ pomocą tych pienię 
dzy kupił Westphal od Bohnstedta jego mają- 
tek Bmehmiihl obszaru 260 hektarów za 100 
tysięcy marek z wpłatą 25. 000 marek pod na- 
zwiskiem byłego właściciela dóbr rycerskich i 
kapitalisty Willyego Westphala. Ponieważ 
Bohnstedtowie ze względu na mlody wiek West- 
phala mieli pewne wątpliwości eo do jego 080- 
by, przete kontrakt kupna zamieniono na kon- 
trakt dzierżawy. Ale i jako dzierżawcy zabra- 
kło Westphalowi niedługo pieniędzy, zwrócił 
się przeto do niejakiego Thomasa, który zapo- 
znał go z panią Fischer, bogatą kobietą. I Fi- 
scherowej zaofiarował Westphal ożenek, je- 
dnakże p. Fischer chejała mu pożyczyć pienię- 
dzy dopiero, gdy stosunki się wyjaśnią i «ure- 


|gulują należycie. Tymczasem zaciągnął West- 


phal pożyczkę pod fałszywym pozorem od ku- 
pea Reinbota. Gdy Reinbot załadał poręczenia 
przez panią Fischer, sfalszował Westphal we- 
ksel na 50 tysięcy marêk na nazwisko swojej 
narzeczonej. Thomas domagał siç teraz wypta- 
cenia przyrzeczonej prowizyi i groził odkry- 
ciem całej manipulacyi. : Wówczas poczęła sią 
Westphalowi palić ziemia pòl stepami i w paź- 
dzierniku 1914 roku opuścił majątek Bruch- 
miihl. 

Te taniastyczne kwleje i przygody doprowa 
dziły Westphala, po wielu jeszcze zawikła- 
niach, podsiępach i maehinacyach, najpierw z 
usiłowania . morderstwa : w celu rabunku, 
później i do dokonania drugiego, ego 
morderstwa w lesie na Bohnstedicie. 

Na rozprawę powoiano licznych świadków i 
rzeczoznawców. Westphal już w toku rozpra- 
wy usiłował wyłamać się z więzienia i dokonać 
ucieczki, wskutek czego ‘nietylko na sale wpro- 
wadzali go w kajdanach, ale siedział on w nich 
przez cały czas rozpraw. 
Westphal oświadczył, że ani morderstwa ani u- 
siłowanego morderstwa nie jest winien; do in- 
nych zarzueonych mu kryminalnych czynów się 
przyznał. 3 

Rozprawa trwala cztery dni. Šwiadkowio 
wszyscy zeznawali na niekorzyść Westphala, a 
zeznania. nicktórych były bardzo dla niego ob- 
ciążające. Pani Bahrowa opowiedziała skanda- 
liczne szezegóły oszustw dokonanych na niej 
przez Westphala, a z zeznań leśniczego Schro- 
dera wyszło na jaw, że Westphai wprost zain- 
scenicował bardzo zręcznie morderstwo Bohn- 
stedta; wybrał dzień, kiedy w odległym rewi- 
TZE leśnym koło Bruchmühl było wielkie polowa- 
nie z nagonka i wtedy bez świadków zastrzelik 
go w lesie. Tak samo orzeczenia TzEczoznaw- 
ców stwierdziły stanowczo, że Fabera usiłował 
Westphal podstępnie zamordować, również 
podczas przechadzki w lesie. Wreszcie sam 
Westphal w czwartym dniu, widząc bezskutecz- 
ność obrony, przyznał się do rozmyślnego 
zastrzelenia Bohnstedta, podeżas gdy przedtem 
twierdził, że nastąpiło to pmzypadkiem, 

nc trybunału zapadł we czwartek wie- 
czorem. Główny oskarżony Wiili Westphal z383- 
dzony został za morderstwo, usiłowane morder- 
stwo, fałszerstwo dokumentów, za namowe do 
krzy woprzysięstwa i oszustwo, bez ekolieczno- 
ści łagodzących, na karę śmierci. 

Ojca mordercy, mistrza stolarskiego Wiihcima 
a w skazał sąd za fałszerstwo dokumen: 
tów, z przy znaniem okoliezności łagadzących, 
na 6 miesięcy więzienia, z czego 2 miesią ce poli- 
czono na więzienie Śledcze. Przysięgii postano- 
wili odnośnie do Westphala ojca wnieść prośbą 

o ułaskawienie. Sąd nchwalił Westphala ojca 
a S, wypuścić z więzienia. 
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ca miłość — Maryla Wereszczakówna. I tu stoi 
kamień pamiątkowy, jako jedyny dokument 
przeszłej wielkości. Listy rodzinne, pamiątki po 
poecie, zapewne przechowywane z pietyzniem, 
jako kosztowne relikwie — wszystko to pa dio 
ofiarą płomieni. Nogi nroje stąpają po selkach 
zwęglonych przedmiotów. ile tu kultury i tra- 
dycyi posiadal ten dom! — a teraz ślady Lego 
wszystkiego zatarte — zostało tylko melan- 
cholijne wspomnienie. 

Ta ziemia — to świętość dla pols skiego na- 
rodu! | 

»Tu odegrał się polski romans werterowski! 

»Tu towarzystwo młodych ludzi guwędziło 
na temat bogatych legend litewskich, a wezwa- 
niu ukochanej, by przetw orzyć je w balady, za- 
wdzięcząć należy urodziny polskiego romanty- 
zmu. Tu rozpaliły się w sercu poety jego wie- 
cznie piękne sonety. Tu przeżył on miłe idylle 
gościnności, którą uwiecznił w »Panu Tadeu- 
SZALE. J 

Tak smutnie brzmi wstęp do felietonu, w. 
którym dr Osaki czei pamięć piewcy polskiej 

myśli narodowej. K. B, 
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